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< w Warszawie dnia 21 Czerwca 1829 roku w Niedzielę. 


wagach miejskich, przeważono 10,918 ctr.; więcćj prze- 
to 213 cir. jak: w. roku zeszłym. Kupców było dużo, 
miedzy którymi hurtowników (engros) IIB; kupców cżą- 
stkowych, jakoto fabrykantów i handlarzy z samego Szlą- 
ska 164, z Luzacji 69, z Marchji 24, z Poznańskiego 10 
z król. polskiego 6; w ogóle 388. Między hurtownikami 
było 27 Anglików, 22 Sasów, Al z prowincji pruskich a 
szczególnićj z Westfalji i od Renu niższego, z resztą 
byli to Niderlandczykowie, kupcy z Brunświku, Ham- 
burga, Danji i Hanoweru. — Welna najciensza , miała 
dobry odbyt zwłaszcza” ną początku targu i płacono za 
nią po 100 do 125 talarów za cetnar. Niektóre wyboro- 
we partje nawet drożćj płacono. 'Niemnićj dobry odbyt . 
miały wełny średnićj i *pośledniejszćj cienkości Ło jest w 
cenie od 40 do 80 talarów. Najmnićj było Żądania po 
wełnę tego gatunku która się zwykle od 50 do 100 tal: 
płaci; wielu też właścicieli niechcąc tanio swej wełny zby- 
wać, woleli ją, król. pruskiéj komp. morskićj i central- 
néj_ kassie hamburskićj zostawić. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. - 


TORUN. — Dnia 16 czerwca. — W tygodniu od d. 7 
do 13 czerwca, przeprowadzili tędy płody polskie nastę- 
pujący szyprowie: — Bartlitz 543 łaszt: pszenicy 125 T. 
grochu. — Majewski 194 ł. grochu i 24 t żyta. — Tar- 
goński. 774. psz. — ‘Junker 6673 ł: ps. — Weichsel- 
baum 213 ł. Żyła i 1ż szefl. gorczycy: — Schwarzwald 
136,3 ł. ps. i 254. grochu. —: Grunfeld 2285 I ps. — 
Schmarach 1793 ł. psz. — Kosiński 168 ¥. psz. i 54 Ë. 
żyta. — Konstantynowicz 1682 ł. psz. i 235 T. Żyta. — 
Ossowski-6853 4. ps., 6 4. Żyta. 17 ł, grochu i 5 łaszta 
owsa, —-Ries. 63% 1. i 675 Ł. ps. — Juda Wiener- 65$ 
ł. ps. — Goldberg 247 I. żyta i 75 4. owsa. — Tenże 
„ 252 fe żyta. = Schoenberg 143% ł. pszen. — Tenże 90 
+. ps, — Tenże 223 Ł. ps. AIZ F. żyta i 40 szefli maku. — 
Langbank 245 t. psz. 1235 ł. żyta. — Moses 494 t. Ży- 
ta. — Tenże 17 ł. ps. 117,5 4. żyta, 36 worów maku, 
9 worów siemiA lnianego, 18 worów siemia konopnego.— 
Guzankowski 474. ps, i 15 ł. Żyta. — Zyziński l4z6 Ł: 
Żyta. — Hollata 30 Ba psm Malinowski 23 4. żyta. — 
'Kamerau 66. ps. i 324. żyta. — Wycherowski 13 ła. 
pszen: — fayke 63 4. ps: — Dropiewski 20 ł. psz. — 
Letz 15. ps. 165 4. żyta. — Luderowski +22 ł. ps. i | 
26.Ł, Żyła. — Juraśkiewicz 13 ł. ps. i 9 t. żyta. — Bi- 
gaciński 243 %. żyta: — Bernsteinberg 97 ł. ps. 124 +. 
żyta: — Tenże 93 1. ps, — Tenże 27 t. ps. — Wein- 
stein 15 ł. ps. i 4 t. żyta.. — Kohn 109 ł. ps i 23 łas. 
żyta. — Rośmiałowski 4. ps. i 55 ł, żyta. — Stokahn 
109 X. psz. — Weitzman IO Y. ps, 55 ł. Żyta 191. 
siemia lnianego. — Brandt 133 ł. ps. — Chaim ‘Dawid 
20 T. ps. i 205 Ł. żyta. — Kleiner 395 ł. ps. — Tenże 
4I t. ps, — Tenże 82 F. ps. — Leibel 170. ¥. pszen. — 
Meyer 68 ł. ps. — Thorschiffer 41 +. ps. — Bergrath 
149. ps. i 215 $. Żyta. — Schleier T274 t. Żyta i 98 
+. owsa.. —= Żylich 73 4. żyta i IGI ł. owsa. — Mrocz- 
kowski 8% Y. ps. 1782 t żyta. — Obodziński 71 ł. ps. 
36 ł. Żyta, $ T. owsa i IQ szefli grochu. — Baustein 7 
4. psz. — Langbank II6 kręgów linek, 56 fas potażu i 
10 4. siemia lnian. — Bolman 27 łas. rzepaku. — Freyt, 
21 4. ps. JI7 fas poiażu i 735 belek. 


RODZ NEDZZZ ZOZ ZOE RKA DE 
WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


— Onegdaj wieczorem przedstawione były Damy w jamss 
ku królewskim J. ©. M. W. xiężnie Sasko-wejmarskićj, 


— Dziekan wydziału lekarskiego królewskiego urniwer=_ 
sytetu, — Podaje do wiadomości , iż JPP. Walenty Wol- 
ski i Seweryn Klimkiewicz, w skutku złożonego całó* 
kursowego publicznego examinu, dnia 30 maja b. roku 
„otrzymali wydziałowy stopień Magistra farmacji. — W 
Warszawie dnia I6 czerwca 1829 r. — Dr. Poliński. — 
Brodziński S. U. | 

POSTEPOWANIE SPADKOWE. — Na Żądanie Marjan- 
ny z Dąbrowskich, Kajetana Ungera małżonki, otwarte” 
zostało postępowanie spadkowe po niedzy Józefie z Pel- 
ków, pierwszego Karulskiej, powtórnego małżeństwa 
Chruściańskićj, dnia 22 listopada 1813 r. zmarłćj, a to 
co do summy 2000 złp., na dobrach Modrzejów w po 
wiecie olkuskim, w dziale IV, pod Nro 6 wykazu tych- 
Że dóbr umieszczonćj; ktoby sądził mieć jakie. prawo; 
ma się zgłosić najdalej na dzień 10 sierpnia 1829 r. pod 
prekluzją. — Kielce dnia 25 lipca 1828 roku. — K. Bi 
Trnaszewski, Rejent K. Z. WK. Ę 


— Redacja Zygodnika dla dzieci, z powodu ukonczone 
go kwartału pisma tego uprasza swych łaskawych prente 
# fip: : 


WROGŁAW. — Dnia 9 czerwca: — Na tegorocznym 
wiosiennym jarmarku na wełnę, który się d. 6 t. m. 
ukończył, było w ogólności 46,4:7 ctm wełny; a zatćm 
mniej 5948 ctr. jak w roku zeszłym, co ztąd pochodzi, 
Że z Polski nic nie dowieziono. Na trzech tutejszych- 


cratorów, ażeby wcześnićj we właściwych kantorach lub jutra rozmyślał, Pan K. rzekł na to: pięknie jest być s 
urzędach pocztowych zapisywać się raczyli ; jeźli ich wo- uczniem Paganiniego, bo i Rzymianie byli uczniami, j 
lą będzie nadal to pismo prenumerować. — Ner 25, za- | niepospoliłą ztąd sławę mieli PISO dowcipie, -o loiko- 
-ezynający tomik 3ci Tygodnika, wyjdzie dnia 4 lipca z” nieżwalczona: Żadnemi siłami najbieglejszćj dyalektyki! 
wizerunkiem Mikołaja Reja `z Wagłowie. —!| Od Paganiniego do Rzymian skoczył Pan K. jak gdyby A 
Ktoby zaś Życzył sobie dostać wszystkich numerów w przez wązki swumyczek. ównie biegły znawca muzyki, - 
dwóch poprzednich kwartałach wydanych, może takowe jak ahtykwarjusz i archeolog nie jednym jeszcze .płodem 
w dwóch oprawnych tomach, lub pojedynczych exempla- | genjuszu swego poczęstuje publiczność warszawską w imie 
tzach, nabyć w każdym kantorze tygodnika za cenę zł. mu znawców i lubowników sztaki. A to wszystko ad 
9; a w urzędach pocztowych za zł. I2. S | majorem gloriam Paganiniego, któremu artykuł Pana 
„ W Nize 24 Tygodnika dla dzieci, znajdują się nastę- | L. S. więcćj czyni honoru (jak słasznie: ktoś powiedział 
pujące artykuły: Historja Naturalna. Nauka piąta. — | w Gaz. Pols.) niżeli wszystkie rapsodje Panów K.. i]. ratu= 
Piękna nauka dana przez ojca synowi, — Ptaszek i Ja- jących sławę polskiege narodu w imieniu lubowników, mi. 
< gody. Komar i Mucha.. Bajki. — Spis rzeczy w Tomie łośników ! znawców. Mali protektorowie Paganiniego, 
TI Tygodnika zawartych. z i ojçzystéj sławy, nie przestaniecieź raz przykrzyć się czyteł. 
— We Lwowie wyszedł z druku u Piotra i Augusta Pil- | nikom waszemi śmiesznemi urojeniamiPZarówno wy nie wies 
lerów pierwszy zeszyt dzieła: Obrazy Londynu, Paryża, | cie, na czćm zależy sława polskiego narodu, jak i nie u. 
Wiednia, Rzymu, Berlina i Petersburga przez P. Ko. | miecie cenić prawdziwych zalet gry Paganiniego. — X, 0, U 
<chanowskiego (zawierający opis Londynu). Całe dzieło | Z. C. D. T. ZĘ imierniw lubowników, amatorów, miły= 
składać się będzie z 3 tomów, a każdy „tom z dwóch ze- śmikow, aspirantów i dyletamtów, tudzież i professorów, 
Szytów. "| rec nom uczniów i żaków. 
— U Józefa Schnajdva tymczasowego drukarza biblijo- 
teki Ossolińskich, wyszedł drugi zeszyt Czasopisma na 
rok bieżący 1829 wydawany od księgozbioru imienia 
Ossolińskich. Przedpłaciciele raczą po odebranie _jego w 
lam się udać, gdzie swą_ przedpłatę zaliczyli, Zeszyt 
zaś ten zawiera: 

1) Wspomnienie bitwy z Turkami u Warny, prze» 
ciw twierdzeniu jednego zpism publicznych, jakoby Po- 
lacy do niej nie należeli, i ' SĄ 

2) Słowniczek niektórych, mniej lub źle używanych 
wyrazów polskich, zuwagą na właściwe ich znaczenie, 

3) Nieszczęśliwe zaloty Jana Tęczyńskiego z Cecylją 
Królewną Szwedzką z rękopisma Józ. Maxim. Ossolińskiego, 

4) Opisanie miasta Sambora i obwodu jego, dzieje 
dawne i stan niniejszy miastą tego , z domieszczeniem stó= 
sownych wiadomości. 

5) Badanie, czyli mieszkańcy. Rusi czerwonćj, mieli 
niegdyś jakie szczególne prawa pisane ? 

6), Doniesienie 0 pomnikach starożytności w kraju 
_ Galicji znajdujących się „(Ciąg dalszy), PZ. 

EAA) Pomysł towarzystwa emulacji, ułożony roku 1812 
przez Stanisława hr. Dunina Borkowskiego, Podk. J.G. 
K. Mci. i 

8) Wiadomość o rytownikach Polakach, i cudzoziem= 
cach. tu osiadłych. Przez Jana Gwalberta Pawlikowskies 
50, Sekr. J. GC. K. Mci. Ciąg: dalszy. "RCHSCZJĄ 

9) Rozprawa o zmianach na kuli ziemskićj postrze- 
ganych. „Przez Michała Popiela, włości Bystrzowicę 
dziedzica. ŻE: R 

10) © piśmiennictwie wzorowóm,. w ogólności, AW 
szczególności o czeskióm. Przekład z języka czeskiego. ` 

11) Doniesienie o pięknych cnotach i śmierci $, P+ 
Ludwiki z hr. Dzieduszyckich Szeptyckiej: > 
_ Zaądający nabyć Czasópisma drogą całorocznćj przede 
płaty, lub kupna pojedynczych zeszytów, mogą. się ua 
'dać do JJPP. Księgarzów lwowskich, albo do JP. Fryde- 
ryka  Baumafina, mieszkającego w domu Księgobioru nas 
rodowego imienia Ossolińskich, u którego i wszystkich: 
“Zeszytów z roku zeszłego 1828 dostać można. Se. 

— Publiczność nasza z równóm upodobaniem widziała. 
"Pana. Nowakowskiego na scenie teatru narodowego w roze 
maitych najsprzeczniejszych rolach WICCA PSE Cy» 


— Osoba kwalifikująca się do sprawowania obowiązków 
kommissarza lub koniuszego w wielkich stadninach, po- 
siadająca w tóm znajomość i doświadczenie w ciągu 30sto 
letnićj służby wojskowej polskićj nabytą, Życzy sobie 
owejść w te obowiązki do jakiego domu polskiego tu w kró- 
lestwie, lub za granicą.. Bliźszą wiadomość jest do po- 
“wzięcia w drukarni Gałęzowskiego , przy ulicy Żabićj. > 
„= Osoba zdolna do prowadzieria interessów: prawnych 
-dub zarządzania dobrami, Życzy sobie w jakim domu pol- 
¿skim przyjąć obowiązki plenipotenta albo kommisarza. Po- 
sida języki, j oprócz teorycznych nauk akademicznych do- 
sświadczenie , którego nabyć mogła przez przeciąg kilkuna- 
„stoletnićj służby wojskowćj.i zwiedzania obcych krajów.: 


ORW OT 4 ZY x 
— Wielki Polonez- z. dzwonkiem z. motywów koncertu 
-Paganiniego i Trio z ulubionćj muzyki Czarownice na We- 
„selu, ułożony na fortepiano, na welinowym papierze, 
tytuł ozbobiony. portretem. Paganiniego, nadzwyczajnie 
„podobnym, wyszedł w składzie muzyki Magnusa. Cena f 
złp. 3. ` 
SE (Artykuł nađdestany).— Znowu: artykuły o Paganinim ! 
jeden w Gaz. Kov, Warsz; drugi w Gaz. War, A jakie artyku- 
ły ? Złożone z.słów, te słowa złożone z sylab, a sylaby z li- 
ter. Wszystko czcze, jak wiatr. Pan K. jest niepoprawiony:; 
nie skutkują na nimupominania dzienników i ludzi roz- | 
\sadnych.. Coś niby widzi, coś mu: się snuje po głowie, 
ʻa tak pisze jak gdyby chodził po ciemaćj komnacie; za 
każdym. krokiem potyka'się ï upada. Pan J. w Ga. Kor. ubo- 
łewa nad ruiną sławy. narodowćj 1 Dla czego ? Bo Pan L. S: 
pw Dzienniku Powszechny muczenie dowiodł że reputacja 
"Paganiniego jest większa niżeli jego talent? © potężna | 
„>sławo polskiej ziemi |! kiedy cię jeden artykuł w Dzien- |: 
miku Powszechnym zatrząsaął i wywrócił, cóż teraż po- 
| „gzułesz ? I jakiż to mściciel. ratuje cięi podnosi z upadku? 
poto Pan J. w Gazecie Korrespondenta, który równie jak i 
„Pan K. pisał ” w imienia znawców. 4 lubowni- 
aków! Pan J. jest tym- mściciełem sponiewieranćj, po- 
kszczerbionćj,. startej na proch, sławy narodu polskiego je- 
nym artykułem w. Gazćcie.. Pan K. potężnie rozumu. 
Je- Wmawiat najprzód w Zipźńskiego, jakoby był uczniem 
„Paganiniego; a gdy Zipiński tema publicznie zaprzeczył, 
'póż na to rzekł Pan K? Nikt nie zgadnie, choćby do. 


PTR PYT TWE 


ruliku , Szkoda Wąsów, Geldhabie a wieczorem d, 18. 


b. w Familji Szwajcarskicj. Zdawało się, że rola 
Polaków: w stroju narodowyni, jest ta, w którćj nad in- 
ne celuje, a podczas reprezentacji Familji szwajcarskćj, 
wielu sądziło, Że rola starców jest ta, w któréj myślą- 
ca gra tego artysty najpięknićj się wydaje. Wiemy 
wprawdzie, Że Pan Nowakowski zaczął ną innych tea- 
trach polskich zadziwiać widzów grą swoją w rolach star- 
ców, przyznajemy, że w Szkoda Weasów jest niezró- 
wnany, ale nie sądzimy, iżby w tej lub owćj roli wię- 
céj niż winnych celował. We wszystkich gva jednakowo, 
we wszystkich jako myślący, usposobiony i postępować 
pragnący. artysta, stosuje się do charakteru, osoby, któ- 
rą wystawia, i przez samą rozmaitość, jaką grze swojej 
nadać umie, jest we wszystkich rolach jednakowym, to 
jest aktorem ukończonym. Nie widzieliśmy go w traje- 


dji, ale wnosimy z natury gry jego, Że” równie dobrze | 


wystawiłby nam bohaterów, namiętnościami miotanych 


mężów, jak się nam dał poznać, gdy wystawiał próżne- 


go Włocha , dumnego kapitalistę , zwinnego cyrulika , 
poczciwego i szczerego Polaka, prostego i stroskanego 
Szwajcara. Nie sądzimy, iżby w większych operach głos 
jego wyrównać mógł "wyborności gry; wszakże posiada 
wielką znajomość muzyki i głos jego jest brzmiący, sil- 


ny i przyjemny. Takiego artystę widzieliśmy dnia 18, 


- m. na scenie teatru narodowego po raz ostatni 
w roli gościnnćj, Publiczność wywołała go i co w dzie- 
jach artystów gościnne role grających rzadką jest rzeczą, 
kilkakrotnie powtarzała głośne okrzyki: Zostać! Zostać! 


ROSSIA. — Z Petersburga dnia 6 czerwca. — Przed. 


tygodniem spuszczono z warsztatu tu w obec ministra ma- 
rynarki, wielu jenerałów i innych znakomitych osób, dwa 
brygi wojenne: Paryż i Ajaz. e 

— Z Konttybucji perskićj weszło do mennicy 709 pudów 
złota i 3000 pudów srćbra. LAR 

— Przedmioty wystawy płodów krajowego przemysłu u- 
mieszczone są w 8 salach'i składają się z wyrobów. 
kruszczowych, wełnianych, jedwabnych, porcelany, szkła 
i kryształow. AE i 

— W niektorych okolicach Nowo Rossji zarody szarańczy, 
albo pogniły, albo pomarzły, w innych przekonano się, 
Że zostaly z przeszłegó roku w zićmi wcale nie uszko- 
dzone, 

— W Petersburgu wyszła w języku rossyjskim powieść 
wierszem pod tytułem: Bąć cierpliwy kozaku, zostaniesz 
<dtamanem. ` e j $ Ć 
— Poseł francuzki xiąże Mortemart wyjechał z Peters- 
burga w gubernję Nowogrodzką. 

— Przy szpitalach kolegjów powszechnej: opieki ustano- 
wione zostały szkoły felczerów. 

— Piszą z Tyflis pod d. 18 kwietnia: Od dni 14 niema. 


„my Żadnćj wiadomości, ani z Petersburga, ani z Moskwy; 


ostatnia poczta spoźniła się o dni 8,, z powodu. wylewu 
Oki i Donu. Zimową porą otrzymujemy listy z Peter- 


 sburga w dni LI, z Moskwy w dni 8., ale w innych po- 


rach roku, zdaje się, iż poczta spoźnia sięs 0 tydzień, 
a niekiedy nawet więcćj. Największe przeszkody po- 
chodzą od rzeki bystrćj Terek i lawin śniegu, który przez 
kilka lat na górach nagromadzony z ziemią i kamieniami: 
stacza się w wielkich massach do rzeki Terek, która tym 
sposobem w biegu wstrzymana toruje sobie’ drogę po pod 
lawiny i pokrywa się lodem, trwającym niekiedy przez 
rok cały. Mieszkańcy utrzymują że lawiny te staczają 


CDNA p— 


7 


się perjodycznie co lat 7, ale ostatnie lawiny zapchaly rze» 
kę: Terek jeszcze r. 1816. ° 


ANGLJA»— Z Zondynu dnia 5 czerwca — Xiąże Ors * 
leanu popłynął d. 3 na powrót.z Dover do Calais. 
— Z Falmouth donoszą za rzecz pewną, Że Donna Mas 
rja powróci wkrótce do Brazylji. 

— W Barnslej ponawiały się rozruchy w ostatnich ty= 
godniach; i tam zbuntowali się robotnicy przeciw swym 
panom ponieważ ci, nie mając odbytu musieli im zni- 
Żyć zapłatę. Odczyłano prawo o buncie i przywołano 
na pomoc siłę zbrojnę, poczćm robotnicy rozeszli się, | 
wszelako nie obeszło się bez rzucania kamieni na Żołnierzy. 
— Dnia 3 czerwca wystawiono w Londynie na teatrze 
opery, Frejszyca w niemieckim języku. 

— Canton—fiegister z dnia 17 stycznia r. b. potwier= 
dza wiadomość o odkryciu wielkiego spisku w mieście 
chińskiem Junnan. Naczelnik jego chciał także pobu- 
dzić do buniu Kochinchińczyków, ale go wydano, ue 
więziono i stracono. Mówią Że Chińczykowie pragną 
zrzucić jarzmo "panujących Tatarów ale nić mają dos 
wodzców do wykonania tego przedsięwzięcia. 

— Doktór Lloyd, biskup Oxfordzki, zakończył Życie, 
— P. Macintosh uczynił dnia 2 czerwca wizbie niższćj 
wniosek o upraszanie króla aby przełożyć kazał do- 
kumenta tyczące się stosunków z Poriugalją. W mowie 
swojćj zwrócił szczgólniej uwagę na to, Że lord Stu- 
art przywiozł był konstytucję portugalską z Bvazylji , 
Że Anglja uznała Donnę Marję i Że przy wyspie Ter- 
cejra postępek z jenerałem Saldanha był wcale niepo» 
lityczny. -P. Peel odpowiadał mu, sądził że Auglji nie 
wypada zmieniać przyjętych zasad, podług których u- 
znawała zawsze rządy faktyczne, a có do wypadków 
przy wyspie Tercejra te musiały nastąpić, bo Portue 
galczykowie odpływając z Anglii oświadczyli że płyną 
do Brazylji W końcu gdy -P. Peel oświadczył, Że o+ 
prócz jednego dokumeniu wszystkie inne w tym przed« 
miocie, rząd przełożyć jest gotów, przyjęła izba wnios 
sek pana Macintosh. Z petycji na posiedzeniu tóm por 
danćj dowiedziano się, Że tkacze postanowili -zaciąs 
gnąć sznurami i woskiem zapieczętować wszystkie wat= 
sztaty w Spitalsfields, których liczą do 15,000 i że zas 
grozili zburzeniem każdego warsztatu, z któregoby tę pies 
częć zdjęto, nie przyrzekiszy poprzednio wyższćj zas 
płaty. W ciągu dyskussji, do jakićj, petycja ta dała 
powód wezwał P. Peel właścicieli fabryk , aby w razie 
popełnienia bezprawi udawali się ze skargami do włas 


| dzy sądowćj, bo policji nie wolno występować z Oska= 


rzaniem. 'Margrabia Blandford uczynił wniosek do re- 
formy parlamentu, a mianowicie do przeniesienia pras 
wa wyboru z miasteczek poudpadłych, na miasta ` żalu» 
dnione, go zdawało mu się rzeczą tym konieczniejszą, 
iż katolicy da reprezentacji przypuszczeni mogliby wy- : 
wierać szkodliwy wpływ na wybory. P. Peel uznawał 
potrzebę takiej reformy ale sądził, że teraźniejszy par- 
lament nie ma 'joż czasu do roztrząsania dostateczne= 
go tak ważnego przedmiotu Wniosek margrabiego Bland= 

ford odrzucono. Ź O ZSĘRZK LEE / 
—- Dnia 4 czerwca złożył P. Macintosh w izbie niższćj 
petycję niejakiego Bucke, który prosił, aby prawa sku» - 
tecznićj bronić mogły własność lieracką, a mianowia 

cie, aby dyrektorom teatrów nie- było wolno bez wie- 

dzy i pozwolenia autora, oraz bez zapłacenia mu hos 

norarjum, wystawiąć na scenie jegó sztuki: 


np. bezstronny * wymiar sprawiedliwości , od którego po 


(nów i 128. Indjan, proszących o przypuszczenie kra- 
jowców w Tudjach wschodaich do sądów przysięgłych. 
j a między innemi przy- f 


“ryby taniéj podejmował się roboty, 


— Na posiedzeniu izby wyższej d, 5 czerwca, przeło- 
żył lord Ellenborough papićry: ściągające się do kom- 
panji wschodaio-indyjskiéj. Marg. Lansdowne, który przy 
téj sposobności złożył petycje kupców liwerpolskich 
proszących o wolność handlową z Iadjami wschodniemi 
radził dokładnie rozpoznawać przełożone papićry, za- 
nim izba przystąpi do uchwalenia w tćj mierze prawa. 
Należy tu wychodzić z punktu nietylko handlowego, a- 
le i politycznego, chcąc nadać Indjom wschodnim rząd 
inny. Nie jestem tego zdania, rzekł mówca, iżby na- 
gle. obdarzone były Indje wschodnie dobrodziejstwem 
wolnego rządu angielskiego, ale są zasady i prawa, jak 


części zależy cywilizacja i moralny stan narodu, a któ» 


rego w Żaden sposób nie można odmawiać Indjom wscho-- 


dnim.,, Izba rozporządziła ogłosić drukiem rapport 
w Indjach złożony w latach 1820 i t821. 

— Wicerekior uniwersytetu portugalskiego w Koimbrze 
P. Andrade, schronił się do Auglji. 

— Robert Wilson ma wkrótce otrzymać miejsce w woj- 
sku angielskićm. : 

— Mężowie w mieście Gravesand i okolicach zatworzy - 
li się niedawno, spotrzegłszy, że im Żony w jednym 
czasie poznikały. Dopiero w kiłka dni dowiedzieli się, 
Że udały się do Ashton, aby tam oczekiwać przyby- 
cia młodego Messjasza, które zwolennicy znanćj proro- 
kini Joanny Southcote na dzień oznaczony zapowiedzie- 
li. Pokązało się późnićj, Że Żony zabrały z sobą zna- 
czne summy i wiele rzeczy kosztownych , które Mes- 
sjiszowi umyśliły ofiarować. ` 

— Dnia 6 czerwca. — Na posiedzeniu izby niższej d. 
3 czerwca złożył P: Wynn - petycję 116 Mahometa- 


Kilku mówców popierało petycję, 
pomniano, że prawa tego używali krajowcy do r. 1784. 
P. Macintosh oświadczył radość z powodu, że wszyscy 
mówcy w przedmiocie, dotyczącym może 100 miljonów. 
ludzi, tak ludzkie wyrażają zdania , bo chociaż kupcy 
angielscy rządzą tylu miljonami ludzi, jednak są to 
poddani króla angielskiego , których szczęście powinno 
już z tćj przyczyny interesować Anglika. W historji 
nie ma przykładu, iżby: który rząd samowolny 1 od 
małki ojczyzny oddalony, tak dobrą utrzymywał admi- 
nistrację, Przykład Indji zbija twierdzenie sławnego 
polityka , jakoby odległe prowincje wolnych krajów go- 
rzćj były administrowane, 
dów samowolnych. Wypadek taki przypisać należy po 
większćj części potędze opinji publicznej. Rząd Indji 
zasłuży na większą jeszcze pochwałę, jeśli podatki zmniej- 
szy i krajowców do wyższych urzędów przypuści. 

— Dziennik Sun mówi, Że Donna Marja utraciłaby pra- 
wo do tronu Portugalji, gdyby weszła w związki mał- 
zeńskie z xięciem Chartres. ; T 

— W hrabstwie Kerry złożono więcćój niż w którembąć 
iunónj hrabstwie na rzecz P. O'Connella, albowiem 
3000. f. s. ą 


— Z Coventry donoszą © niedawno odbytóm zgroma- | 


dzeniu tikaczów , na którćm oświadczono, Że Żaden po- 
jedynczy. majster niema prawa zmieniać zwyczajnej Za- 
płaty robotników, Że wszelkie- w tej mierze zmiany na 
zgromadzeniach powinny być uchwalone, i Że tkacz któ- 


szkodzącego wszystkim innym, tkaczom. ` Po skończo- 
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od dalekich prowincji rzą-. 


| marską Augustą. 


będzie uważany za Ę 


w DRUKARNI GAŁĘZŻUWSKIEGO PRZY ULICY ZABIEY Nro 412. 


nóm posiedzeniu kilkaset tkaczów zgromadziło się przed 
domem właściciela' fabryki i powybijali mnóstwo -szyb 
w gmachu fabrycznym. Policjanci nie: mogli uspokoić 
sturmu, ale alderman i major byli w tóm szczęśliwsi: 
Jednego z tkaczów aresztowano, ale gdy stawił rękoj- 
mię wypuszczono go natychmiast na wolność. 


nieco %ycia. Z Ameryki, Frankfortu i Lipska przysła« 
no wiecćj komisów , niż się spodziewano. j 


dowáła się Donna Marja, xiąże Chartres, xiążęta Cuma. 
berland i Sussex. Gazety londyńskie: usiłują oddać ol- 
brzymie wrażenie, jakie widowisko to sprawiło. 
fiteatr wystawiony był dla piękności angielskich |a w 
ogóle znajdowało się blisko 150,00). widzów. 


Włoch , zakończył życie w Genewie dnia 29 maja. 
— W dniu, wktórym się spodniewano wjazdu P. Q”Gon=- 


towa, gdzie z Anglji wysiadł na ląd, mnóstwo rozma. 
itych osób. Trudno byłoby, mówi gazeta dublińska, o- 
pisać spotkanie się nieśmiertelnego patrjoty z jego przy- 
ciołmi. P. O'Connell miał na sobie granatowe suknie 
z guzikami towarzystwa katolickiego, a na czapce po=* 
dróżnćj koloru niebieskiego z galonem złotym abwiea . 
dzionćj, małą zieloną wstążkę. 
na pokład okrętu parowego na którym przybył, a chór 
muzyczny zagrał melodję ulubionćj «pieśni: * Ojczyzno, 
droga ojczyzno! i 
dawały najżywsze oznaki radości. 


r z 


li zagłuszające. 


miasta wjechał. -Przy brzegu znajdowało się 


ludzi. Na drodze wystawiono bramę tryumfalną z napisami ja 
Na jednej z ulie trudno by: oo 


liberalnemi i patujotycznemi. 
ło przecisnąć się powozowi, albowiem ludowi przyszło 
na myśl obwieść oswobodziciela około pomnika Wil- 
helma III. Sianąwszy w mieszkaniu, 


nell na balkon i powiedział mówę do ludu której je- 


dnak dla wielkiego zgiełku nie można było słyszyć, 


przypadku. 


Wszystko odbyło się bez żadnego 
, zwanych wżeczne* 


— W Anglji sadzą gatunek kartofli 
mi. Wydają one owoce przez caly rok. 
końcu maja, nie zbyt głęboko w ziemię i 
wej wykopują się, aż wtenczas, kiedy ich potrzeba. 
mrozami, pokrywa się ziemia, W której są zasadzone, 
gnojem. 


wują do maja na sadzenie. 


PRUSSY. — Z Berlina dnia 


7 


13 czerwca. — Dnia Il 


czerwca odbył się w tutejszym zamku królewskim obrzęd ` 


zaślubin królewicza Wilhelma z xiężniczką Sasko-wej- 


SR. Król pruski mianował J. C. M. 
tronu ros: szefem pułku 3 ułanów. 


W. Xięcia następcę 


TEATR NARODOWY. Dziś romantyczna opera: Wolny j i 


strzelec (Freischiitz) czyli Kule zaczarowane, : 


ny: dodatek, 


— Na wyścigach konnych ‘wEpsom d. 4 czerwca, znaje - 


Gàały: orszak udał się. 


Brzeg zapełniały tłumy ludu i1.wy: . 
O'Gonnell wysiadł % r 
orszakiem ńa ląd w tém samem miejscu z którego krók 
J. r. 182E do Anglji popłynął. Okrzyki były w tej chwis 
| Gdy się nieco uspokoiło , kHka panów 
podało adres, na który oswobodziciel ustnie odpowiedział, - 
Na brzegu czekał go powóz sześciokonny , którym dó 
ą do 50,006 


— Handel wyrobami welnianemi w Manszester nabrał - 


Sadzą ich przy. ` 
nie pier 


Przed 


Takie kartofle wydobywają Anglicy zupełnie ia 
świeże, około, Bożego Narodzenia, a mniejsze zacho* 


Am- A 
— Sławny chemik Sir Humphrey Davy, powracając zi ca 


nella do” Dublina, wyjechało na przeciw niego do Kings 


x 


wyszedł P. Q Cons n 


Do dzisiejszego Nru Gazety dołącza się nadzwyczaj” e | 


> 


"DODATEK NADZWYCZAJNY 


" ĢGAZBTY POLSKIAJ 


n w Warszawie dnia 21 Czerwca 1829 roku w Niedzielę. 


= 


GENERAL- ADJUTANT HRABIA DYBICZ NACZELNIE DOWODZĄCY 2gą ARMIA ZŁOŻYŁ 
NAJJAŚNIKYSZEMU CESARZOWI I KRÓLOWE RAPPORT OSNOWY NASTĘPU IJĄCKJ, DA-- 
TOWANY Z OBOZEJ POD: „WSIĄ R DNIA '81 MAJA (12 CAED A +)1829: 


BOATIAN najpoddannićj Waszą Ćesarsk Mość, 
zwycięstwem jak najzupełniejszćm, otrzymanćm w dniu 
30. Maja (11. Czerwca) przezzwycięzką armię Waszćj Ce- 
sarskićj Mości, nad wielkim. Wezyrem, „pra wsi Kuław- 
cze w bliskości twierdzy Szumli, 

Z rapportu mojego z dnia25. Maja*(4. Czer Wasza 
Cesarska Mość zawiadomionym byłeś o poruszenin mioićm 
z pod twierdzy Sylistrji zkorpusem Gener. Hr. Pahlen, 
tak dla złączenia się z Korpusem Generała Rotli, jak. ró- 
wnież dla ocalenia uforty fikowanego miasta Prawody, 
itrzymanego przez. dni 10. w o eert przez wielkiego 
Wezyra: Dla dopięcia tego dwojakiego celu, .a obok te- 


-© go i dla zmuszenia wielkiego Wezyra do stoczenia walnej 
: bi wy... postanowiłem działać szybkićm poruszeniem na je 


-go kommunikację dó “twierdzy Szumli rozciągające. się , 
iw tym celu wyruszywszy z pòd Sylisteji, poruczyłem 
oblężenie tćj twierdzy Gencrałowi Lejtnantowi Krasow- 
skiemu; tradne i prawie niepodobne do przebycia drogi, 
zostały naprawione przez niespracowanych -i zręcznych 
Pionierów 6. batalionu, i postawiły armję w możności 


połączenia się w dnin 29 Mają (10 Czerwca) z Generałem 
Roth, oraz zajęcia nocną porą wąwozów w tyle wojska 
mieprzyjacielskiego znajdujących się, a przez. które takży-- 


wiiośei jako téż wszelkie potrzeby wojenne dotarczone by- 
ły wojsku wielkiego Wezyra. 

Poruszenie moje z korpusem Bola Paker pod 
zasłoną naszych partysantów , było wykonane tak skrycie, 
że zdziwiony. Wezyr dowiedział się:o tém: dopićro: wtón- 
Czas kiedy. wąwóz przy: Madra (na kartich oznaczony 


- pod nazwiskiem Madarda) był już w: naszćj mocy; lecz 


i fu mniemał on że jęst to tylkb część korpusu Generała 
Roth który oddzielił 10 tysięcy wojska. dla utrudnienia 
mu kommunikacji. 
* będąc sposobów dostania swoich zapasów ,.W. Wezyr od- 
stąpił bd oblężenia:twierdzy Pyawody'w dniu 29/fto* po po+ 
łidniu i wyruszył z całóm wojskiem ku wąwozom Ku= 
iewcza, w-zipełnćj nadziei . zniszczenia tego maleg go kor- 


pisu... 


W tym stanie: rzeczy , pozbawionym. 


Okoł 100. ludzi jeńców mieckich.. którzy za zbliże= 
niem się naszóm dostali się vy niewolą w dniach 28i 29/9 i To 
na drodze od Turk-Arnauta ku Janibazar i daléj ku Szu=- 
mli, Generał Lejtnantowi Baronowi Kreutz składające- 
mu. naszą awangardę; jednozgodnie zeznali, że Wielki 


Wezyr ze 40 tysiącami wojska znajduje się około Prawo- 


di, i nie wie bynajmnićj o naszóm przybliżenin się. Te 
tak pomyślne okoliczności daty mi czas i możność do zu=_ 
pełnego zrekognoskowania o świcie dnia 30/11 Pa 
kich dróg. przez któceby: Wielki Wezyr mógł przejść kn 
Szumli , i gdy niektórzy niewolnicy ujęci w zajmowanym 
przez nas wąwozie, powiedzieli że część armji Wezyrą 
już w dniu 29/10 ku wieczorowitam: się przybliżała , lecz” 
że sam -Wezyr przechodzi boczną drogą od strony Mar- 


kotocze przez Komoremo- i Marasz, dla tém pewniejszcgo 


więc” o tem* przekonania się, rozkazałem zrobić z rana o! 
9-godzinie dnia 30/11, silny: rekonessańs 10 bataljonom: 
pieclioty:si 4 szwadronom jazdy z 12 działami artyllerji, 

Do czasu zbliżenia się ‘Naszego, nieprzyjaciel niepoka= 
zywał więcćj nad. 3 tysiące ludzi- piechoty; artyllerji i` 
jazdy, lecz zaledwie kolumny nasze i artyllerja posanęły 
się przeciwko niemu, natychmiast ukazała się regularna 
piechota: nieprzyjacielska  zformowana* w .czworoboki , 


jazda w kolumnach uszykowanych'i i liczna artyllerja. Ts 


wiedziałem się-od jeńców '*że-sam VW. Wezyr tu się znaj-- 
dńje-z 22 pitłkami piechoty regularnćj , kilku pułkami ja=> 
zdy i do 15 tysięcy piechoty i- jażdy anatolskićj ; re" 
gularućj. - Nieograniczone męstwo pułków naszych 1 chęć" 
starcia się z nieprzyjacielem ; zrządziły że zaraz z począt- 
kn przyszło: do najkrwawśzćj bitwy; tak dalece'że znala- 
złem się w potrzebie posłać jeszcze dwie brygady piecho= 
ty z należącą do nich artyllerją, „jedną brygadę jazdy:i je= 
dną baterją pozycyjną konną. 

To'wzmocnienie sił, -szezególnićj zaś odznaczające się 


działanie 'baterji pozycyjnćj konnćj Nr 19. pod osobistóm 


dowództwem -=walecznego”"Generala Arnoldź, i dzielne a- 
taki pułków - huzarskich Pawłogrodzkiego i Trktutskiego , 


bój. zrównały, i po, najzaciętszćj walce z jędnćój i drugićj 


strony , nieprzyjaciel odstąpit do lasn, gdzie zajął nader | 


mocną i dogodną pozycję, t zostawił pole bitwy pokryte 
trupami wyborowego swojego wojska regularnego. Po 
czterogodzinnćj, najkr wawszćj, bityvie umilkł ogień Zobu 
stron, z przyczyny wielkiego zmordowania się. wojowni- 
“ków; czas ten został jednak użyty na przygotowanie spo- 
sobhów: ażeby ostatni cios zadać Wezyrowi. 

Rozkazałem zająć miejsce 6. dywizji piechoty „przez 
5. dywizję, wzmocniłem < 2gą Imizarską przez cią oraz 
całą linję bojową przez rezerwy korpusu Generała Roth 
„16tą i 19tą: dywizję. Generał Lejtnantowi Barohowi 
Kreutz , który stał naprzeciwko. Szumli, posłałem W rezer- 
wę, 3 brygadę 11 dywizji piechoty i Buhską dywizję 
Ułanów > z należącą do nich artyllerją. 

Wszystkie te nowe przygotowania, obok strat ponie- 
sionych w pierwszćj bitwie przez wielkiego Wezyra, do 
tego stopnia przestraszyły go, że zlożył radę wojenną (po- 
dług zeznania wziętego w niewolą Bimbaszy), na którćj 
postanowiono. cofnąć się przez Mar. kotwcze ;. Komarewó ku 
„ Marasz. Lecz w ciągu trwającćj Jez tej, rady, wszyst- 
kie nasze kolumny z rozmaitych punktów poszły do ataku. 
Konna artyllerja pozycyjna, wsparta 5tą dywizją pie- 
choty, i pozycyjna 16tćj brygady, przez trafne działania 
wysadziły na powietrze, z dwóch wystrzałów, kilka wo- 
zów nabojowych nieprzyjacielskich, co natychmiast na- 
bawiło strachem nieprzyjaciela i zrządziło ruch w jego 
szeregach. Tož ‘samo. postrzężono na wszystkich pun- 
_ktach jego linji bojowćj, niemnićj. oznaki rychłego oddale- 
nia się.. 

To się działo: około 4. godziny po południu 
miast wojska nasze- poszły szybkim krokiem ] 
jaciela; lecz on nieczekając bliższego naciśnienia ,. pod 
przykryciem silnego ognia z artyllerji ratował się uciecz- 
ką, zostawując namiejscu 40. dział ze wszystkiemi jaszczy- 
kami nabojowemi ; cały obóz i bagaże, do 150a. niewolni- 
„ ka i 2000 zabitych. z górą. = ) 


Wzięty wniowolą Bimbasza i inni zmaczniejsi oflicero-* 
wie twierdzą , że armja Wielkiego Wezyra nie tylko iest 
rozbita, ale nawet że się AEP w zupełnym nieładzie i i 
prawie rozproszona, oraz że Wezyr zaledwie mógł ujść 


-z ostatkiem jazdy, do czego dopomogła mu dr oga przez las 


idąca, długości 8 wiorst, która do tego stopnia jest zawa- 
loną him nieprzyjacielskiemi , że część naszćj piecho- 
ty w marszu będącej, musiała bydż użytą do óczyszczenia 
tćj drogi dla przeprowadzenia artyllerj ji. 


dziesięciodniowego formalnego: oblężenia, po oddaleniu się. 
Wezyra udał się za nim w pogoń. Mam szczęście załączyć 


Generał- Major“ 
Kuprjanów, który tak mężnie bronił Prawodź w ciągu - 


W aszćj Cesarskićj Mości rapport w oryginal ojego dzia -1 


łaniach. 

. W chwili odesa do Waszéji Cesarskićj Mości: naj- 
poddanniejszego „mojego doniesienia przez Rotmistrza 
Gwardji Xięcia' Trabeckiego, występnię z całemi siłami, 


ku Marasz, w nadziei zejścia na téj drodze Wielkiego. 


Wezyra z ostatkiem jego wojska. Niech Bóg pobłogo- 
sławi dokonać nam zwycięstwa przez ostateczne znisczenie 
tćj armji. - Strata nasza w tej bitwię także jest znaczna, a 
wszczególności w pułkach + Mnromskim , 12. Strzelców i 
Irkutskim Huzarskim, w których waleczni wojownicy pò- 
łożyli ochoczo życie za wiarę, Monarchę i Ojezyżnę. Mię- 
dzy raniońemi «=zjdują się General- Majorowie Otro- 
szczenko i Glazenap; między zabitemi: dowódzea pułku 
12 Strzelców Podpułkownik Remling, Nieomieszkam do- 
nieść W'aszćj Cesar skićj Mości szczegółów o stracie naszej, 


jako tóż o tych wszystkich . indywiduach którzy się w tój 


znamienitćj. bitwie odznaczyła, - Dwie chorągwie które mi 


|| w tym momencie przysłano od Generała Hr abiego: Pahlen= 
ścigającego nizprzyjaciela, składam u stóp Waszćj Cesar-. 


skićj Mości, 
( podpisano ) Generał Adjutant 


Hrabia Diebitsch.. 


